____£ena 6 groszy. Z dodatkiem nustrowanym 10 groszy 
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Po diety Gu naby 


O brzyszłość gospodarczą 


| 4 Qlkudowa siopodiegigo Fricis 


Polskiego stać się musi dla naszej 
produkcji rolniczej hasłem do spote- 


„gowania swojej wytwórczości. Z roku 

na rok groźniejsza konkurencja zboża 
rosyjskiego przed wojną, z chwilą 
"usadowienia się. między wschodem 


-i zachodem Europy naszego orga- 


 nizmu państwowego, w znacznej mie- 


rze—jak już dziś można to  pezewi- „pewien dłuższy okres czasu, czy. też 
przeciwnie, w myśl życzeń mało— 
„i bezrolnych, przyśpieszy chwilę prze- 
jęcia ziemi w ręce najszerszych 


„dywać — będzie sparaliżowaną. Mo- 


ment ten rolnictwo nasze wykorzy- 


- sta6 musi dla natychmiastowego po 


~- wojnie zdobycia i utrwalenia rynków 
zbytu. A -nie jest zainteresowaną 


w tem jedynie sfera producentów 
„rolnych. Jeżeli mówiliśmy dotych= 
„Czas, że Polska jest krajem par exce= 

lance rolniczym, to istota tego okre- 
-ślenia po woinie znacznie lepiej od- 
_.pówiadać będzie rzeczywistości. Wziąć 


musimy pod baczną uwagę okolicz=- 
„ność, że przemysł nasz nietylko uległ 
„rulnie, z której wobec wyczerpania 


- ekonomicznego całej Buropy niełatwo 


będzie "się "mógł podźwignąć, alo 


(stracił rynki zbytu, które na nowo 
_. będzie musiał wyszukiwać i do nich 
- ,przystosowywać swoją produkcję. - 


o W okresie więc urządzania naa 
-szego życia ekonomicznego, jadynym. 


= niemal przedmiotem naszego ze- 


wnętrznego handlu staną się płody 
Yoline. Rynki zbytu dia naszej pro- 


dukcji, rolnej już dzisiaj zarysowują 
„Się coraz wyraźniej. SB 
(1 Wielkim naszym państwowym 
l- gospodarczym zagadnieniem staje 


„Się już teraz stworzenie warunków, 


przy których zawładnięcie temi ryn- 
zi kami będzie umożliwione. 


„.. Pomijając stronę polityczną i tego 


_ szagadnienia, leżącą w kompetenejach 
.laszego kierowniotwa państwowego, 

_. A dotyczącą umów z naszemi sąsia- 
dami, zastanowić się pragnę nad jego 
Częścią istotną—spoieczno gospodar- 
OZ Bo przecież | polityka za punkt 


_ wyjścia brać musi stan faktyczny, 
„który my mocni jesteśmy stworzyć. 


K ILLINS K T 


W sobotę, dn. 8 i w niedzielę, dn. 4 marca r. 


| Rapsod rycers ki w 4 obrazach z dzie ów P,P.S. | 


| dramat wB 


cia w cukierni Roszkowskieg 
fw piatki w soboty w niedzie 


„darki rolnej. 0. 000 
= Składa się na ten stan niska 


większej własności. 
„dzieć, i; nie tu- na to „miejsce, czy 


samodzielności, 


| BEDIENER 


= 

komedja w 3 akt. 

Aleks, Hr. Fredry, 
T 


J. Ostoji-Sulnickiego | 
"ERAR AEE > $ 


e godzinie Z po poludniu | 


St. Wysałań skie go 


o. Teatr czynny we wtorki, czwartki 
ła i Święta dwa razy | 


| "Istotnym warunkiem zawładnięcia 
istniejąsemi rynkami zbytu jest ro z- 
mi ar naszej produkcji > > 

< Naprawdę dopiero zaczynamy po- 
rzucać formy ekstensywnej gospo- 


naogół kultura ziemi, brait technicze 
nych udoskonaleń i brak racjonalne» 
go zorganizowania produkcji i zbytu. 


Rozwój gospodarstw rolnych przed 


wojną szedł po linii rozdrabiania 
"Trudno przewi- 


woina proces ten powstrzymała na 


warstw ludowych. Jest wiele danych 
za i przeciw, w każdym razie fak- 
tyczny stan rzeczy stać: się musi 
punktem wyjścia dla przygotowania 


wymienionych warunków. | 
_ Głównym producentem, ze wzglę- 


‘du na obszar posiadanej ziemi jest 


własność drobna i średnia. Od jej 
siły produkoyjnej zależeć będzie 
przedewszystkiem rozmiar naszej pro- 


dukcji rolnej. I tu jest moment, 


w. którym podniesienie stanu gospo- 
darczego włoścjan staje się zagadnie- 


niem ogólnownarodowym i państwo- 
„wym, w którym jednocześnie zbie- 
„gają się interesy wielkiej i drobnej 


własności. Podkreślam to, w intere- 


sie wielkiej własności leży dziś pod- 


niesienie. kultury drobnych gospo- 
darstw rolnych. >- użżg 


Ale, jeżeli: mówimy 6 podniesie. 


niu stanu gospodarki drobnych rol- 
ników, to stajemy w pierwszym rzę- 
„dzie wobec. społeczno - kulturalnej 
strony nasżego: zagadnienia. 
sywność gospodarki, zależeć będzie 


Inten- 


od stanu oświaty od zrozumienia in- 
teresów społecznych przez naszych 
włośójan, i wreszcie od stopnia ich 


Dochodziły i dochodzą nas tylko 


głuche wieści o tem, eo sie na wsi 


"dzieje.  Naogół społeczeństwo pol- 


skie odnosi się z głęboką niewiarą 


lety do nabycia w cukierni Roszkowski 


EILERA REI NE SPORO OPOROWE MAE 


 mrzeszeń rolniczych.  Odbyty 


okolic, 


mioczna. 


Ł 


peca 


obota, ania 


S B 


, 6 0 b. dyrektora teatr, Krakowskiego i Warszawskich rządowych 


N Wtorek, dnia (3.go marca b. m. 


BEŻ kd Ra EŃ 2 WE: 


sztuka an 


ego, 


wojna pokazała nam, że tkwią tam ag 
zarodki sił żywotnych, sił które stać 


się mogą i stać się muszą podwaliną 
„potęgi ekonomicznej naszego państwa. 


Zdrowy chłopski rozsądek bierze gó- 


rę nad ciemnotą i zahukaniem, wy- 
dobywa się na powierzchnię życia 


naszej wsi. I w tej chwili, w intere- - 


sie ogólnym, obowiązkiem jest sfer 
oświeconych naszego narodu podać 
rękę wszczynającemu się ruchowi, 


który w życie narodu wnosi nowe 


wartości, 


Qtuchą tylko napełniać nas może 


gwałtowny wzrost szkolnictwa wiej- 
skiego. A teraz świeżo mamy do 


 zanotowania, ze sier chłopskich idą- 


ce dążenie do uruchomienia kółek i 
osta- 
nio zjażd przedstawicieli kółek w 
Warszawie, utworzenia dwuch nowych 
instytucji: Związku rewizyjnego pol- 
skich Stow. rolniczych i Kasy Cen- 
tralnej Stow. pożyczkowych i rolni: 
czych, są, jak słusznie pisze „Kur- 
jer Polski* — pięknem świadectwem 


polskiej odporności na klęski, pol- 


skiej żywotności i przezorności, — 
Coraz liczniej ze strony samego wło- 
śćjaństwa objawiają się dążenia do 


społecznego i gospodarczego wydźwi* 
 gnięcia się na poziom, odpowiadają- 


«y stanowisku i godności polskiego 
stanu rolniczego. | AE 

- Wykładnikiem społecznych i po» 
litycznych dążeń wiośćjan polskich 


jest coraz mocniej ugruntowujące się - 


i coraz szersze zataczające kręgi, 
Polskie Stronnictwo Ludowe. Dąż- 
ność do oświaty rolniczej przejawiła 
się już w wielu, staraniem samych 
włośójan w różnych okolicach kraju 
urządzonych czasowych kursach rol- 
niczych. Zrozumienie ważności spra- 
wy podyktowało członkom łódzkiej 
Rady Okręgowej P. S. L. myśl utwo- 
rzenia takich kursów i dla naszych 
Myśl doznała poparcia ze 
strony grona ludzi dobrej woli, wsku- 
tek czego ukonstytuował się komitet 


„organizacyjny, który wziął na siebie 
-zorganizowanie tych kursów. Í 


Miejscowy Sejmik powiatowy z 
funduszów na cele oświaty rolniczej 
przeznaczonych wyasygnował sumę 
potrzebną na ich urządzenie. Zy- 
czyć by należało, aby jaknajliczniej 
kurs ten 
słany. > 
. Myśl piękna i rozumna, 
że chłop polski w uświadomionej 


swej części odpowiedzieć chce godnie. 


zadaniu, jakie wklada nań powstają 


-ce państwo polskie, że stworzyć chce 


warunki, wśród których wzrastąć 
będzie państwa naszego siła ekono 


R Jagmtn-Sadouskt. i 


do stopnia uświadomienia i sił twór- 


czych ludu wiejskiego. Ale właśnie 


gielsko- chińska w3 aktach H. Ab. Vernona i Harolda Oven'a. 


'wrozumiane i osądzone, 


przez słuchaczy został obe- 


do wód, | 


| a> _ Rox XI Ka | 


og 


dzi 


ie 8 wiecz, 


TARRE 


> 


sunku Hiszpanji do Niemiec: 


© rozmowie niemieckiego sekretarza: 
stanu dla spraw zewnętrznych, Zim- 
mermaun'a i podsekretarza stanu v. 
dem Busche Haddenhausen'a z ber- 
lińskim sprawozdawoą pism madry. 


„Temps zamieszcza sprawozdanie 


ckich „ABCO“ i „Vanguardia, Dr. 
Zimmermann oświadczył sprawozdaw.. 
cy „Vanguardi”, | 

„Wyznać muszę, że wobec noty 
hiszpańskiej doznaliśmy pewnego ro- 
dzaju rozczarowania. Spodziewaliś=: 
my. się, 46 Hiszpania zrozumie nas. 
lepiej, niż jakikolwiek inny kraj. . 

Sekretarz stanu wyrażał się, na- 
stępnie z uznaniem dla otwartej i. 
szczerej polityki neutralnej zachowy« 
wanej ze strony Hiszpanii, a zwłasz» 


-cza dla szlachetnej i ludzkiej działal: 


ności króla Alfonsa hiszpańskiego, 
który też celoszy się w Niemczech tak 
wielkiemi symyatjami, jak pewnie w 
żadnym innym kraju. | 
_W sprawie akcii niemieckich ło- 
dzi podwodnych udzielił dr. Zimmer- 
mann następujących wyjaśnień: | 
„Zyczylibyśmy sobie, aby nasze 
położenie zostało w sposób właściwy |. 
Nikt żadnej 
mieć nie może wątpliwości co do ce-=:. 
lów i taktyki naszych nieprzyjaciół, 
a temi są: całkowite zmiażdżenie nas 


4 zniszczenie, | 


Wobec tak straszliwych zaga- 
dnień, a znajdułąc się w posiadaniu 


(środka, za pomocą którego jesteśmy 


w możności unicestwić plany naszych 
przeciwników, nie możemy wystawić 
na ofiarę narodu naszego, gdybyśmy 
się nie starali o właściwe zastosowa: 
nie tego środka. Nie straciliśmy glow 
wy; nawet wprost przeciwnie, Nas e 
postanowienie dojrzało właśnie w 
tych warunkach. Srodka tego uchwy 
eiliśmy się w przekonaniu, że państwa. 
neutralne nie będą go uważały za 
wyzwanie. Załujemy szczerze, iż przez 


to przyprawimy neutralnych o szko= 


dy, a zarazem gotowi jesteśmy, o ile 
to w siłach naszych leży, uczynić 
wszystko, aby . następstwa zmniej- 


< Co do zarzutów 


| czynionych 
akoji niemieckich łodzi podwodnych 
oświadczył sekretarz stanu dr. 


Zimmerman przedstawicielowi pisma 


„„Vanguardja” eo następuje: 


„Jeżeli Stany Zjednoczone zamie- - 


„rzają szozerze ukrócić obecną wojnę 


nie powinny stawiać żadnych prze- 
szkód łodziom podwodnym. Jeżeli A- 
meryka pozostawi nam swobodną 
drogę do walki z naszymi przeciwni- 
kami, natenczas sama się przekona, 
że. wojna skończy się daleko prędzej 
aniżeli myślą to w Waszyngtonie. Z 
drugiej strony biorąc, znaczna część 


jaństw neutralnych nie posiada wię- 


śszych sił morskich, więc powinny 
mieć interes w tem właśnie, aby ale 
bia naszych łodzi podwodnych odnio- 
sła zwycięstwo. Natenczas bowiem 


GR neutralne posiadają dla sie- 


_. bie pewuą i bezpieczną broń, która. 
ie obronić może przeciw naipotężniej- 
azemu mocarstwu, gniotącemu je jarz- 
mem swej przemocy. Natomiast, sta~ - 


wiając opór niemieckim łodziom pad- 
wodnym, pozbywają się same środka, 


"który nastręczyć im może szybkie u- 


wolnienie się od tyranji*, 

W następstwie starał się dr. Zim- 
mermann uzasadnić, z jakich powo- 
dów w marcu r. z, Niemcy czyniły 
wszystko, aby uniknąć starcia z A~ 
meryką. Obecnie jednak położenie 


jest całkiem odmienne. „Następnie. 


owiem przyszła nota czwórporozu: 


mienia, dla Wilsona nieprawdopodo-- 


bna, niemożliwa do wyiaśnieniai zro- 
zumisnia nota, tak, ża pod tym wzęlę- 
dem żadnej być nie może wątpliwo- 
ści, Jasnem jest, czego chcą wrogie 
nam potęgi sprzymierzonse—mianowi- 
sie zniszczenia nas i naszych sprzy- 
mierzeńców, Nie pozostaje więc dla 
nas nic innego, jak chwycić się środ 
ków na ostateczniejszych. Z% drugiej 
jednak strony biorąc, akcja naszych 
łodzi podwodnych rozwinęła się w 
Raszem ręku w ten sposób, że to, co 
niedawno uchodziło może za n.epodo- 
bieństwo, stało się możiiwemi praw- 
dopodobnem. Co do tego mamy nis- 
wzruszona pewDość.* 

Na zapytanie sprawozdawcy, czy 
nie będzie czyniona żadna różnica 
przy zatapianu okrętów neutralnych 
a nieprzyjacielskich, odpowiedział dr 
Zimmermann: „Absolutnie żadnej. 
Postanowienie nasze jest niewzźruszo 
nem, gdyż tym jedynie sposobem 
wojna dobiedz będzie mogła do koń- 
Ga w ciągu następnego lata, a to 
przecie jest pewnie życzeniem nie 
tylko naszem, ale wszystkich,“ 


Wokó! wojny. 


Bojkotowanie Rumunji. 

- Nacjonalistyczne _petersburskie 
„Nowoje Wremia* omawia z rosyj- 
skiego punktu widzenia nainowszy 
projekt francuski Hervego utworze- 


V. 
Stefek wypatrywał oczy za legjo- 


nistami. Stał zwykle przed biurem 
werbunkowym i obserwował wcho- 
dzących i wychodzących. Legjoniści 
znali dobrze małego szczupłego chłop- 
ca o wielkich świetlistych oczach 
i ciemnych włoskach. Nazywali go 
„malły” i nieraz z nim rozmawiali. Od 
nich dowiedział się co to jest Polska i że 
on jest również polakiem. Od nich 
dowiedział się, że oni waiczą o wolną 
Polskę, a jak Polska będzie wolną, 
to już może tatuś powróci i fabryki 
będą szły i wszystkie dzieci będą 
się uczyć i nie będzie głodnych na 
Bałutach, ani też moskale nie będą 
bić nikogo za polskie pieśni. 

Ach, jakże on, Stefek, chciałby 
być iegionistą. Nieraz marzył o tem 
przed zaśnięciem, leżąc na dużym 


tóżku, na którym spał sam od czasu. 


wyjazdu ojca. 

~. Zdawało mu się, że jest legjoni- 
sta, ma szare ubranie, wysoką ozap. 
kę, szablę i konia, koniecznie konia, 
Jedzie sobie, machając szabelką i pro- 
wadzi innych legjonistów. Jadą, jadą, 
aż tu z zarośli wypadają kozacy. 
Oni ną nich z impetem, posiekali 


 wszystuioh.. Tak się stało raz, drugi 


i trzeci i jnż wojna skoń zona. 

Tak marzył Stefek zasypiając, 
podobne myśli roify mu się rankiem, 
przy wstawaniu, a nawet w czasie 
sprzedaży gazet. 


| VI 
Lecz zmienne są kołeje woiny. 


Rosjanie znów Łódź zajęli. Przygasły 


blaski w Stefkowej dusżyczce, pa- 


trzył z niechęcią na wojska rosyjskie - 


i snuł dalej swó) sen o legjonach. 


NOWY KURIER 


nia po wojnie, jeśli nie podczas woj. 
ny jeszcze, sojuszu państw łaciń- 


skich czy romańskich. W skład so~ 
juszu takiego wchodzilyby następu- 


jące państwa; Francja, | Włochy, 
Hiszpanja i Portugalja. Rosja nie ma 
coprawda powodu do obawiania się 
bezpośredniego tej ligi narodów ro- 
mańskich, lecz nie może się do niej 
odnosić też przychylnie tak długo, 


"dopóki nie zostałaby jako konieczna 


przeciwwaga urzeczywisiniona podo- 


Dna liga narodów słowiańskich. Pod 


koniec swego artykułu podkreśla 
autor rosyjski, iż jest znamienne, że 
we Francji nie wymieniono też Ru- 
munji, jako mającej wchodzić w unję 
łacińską. | sA 


Sąd nad oficerami rumuńskimi. 

Z Jass donoszą do „Ruskoje Wie- 
domosti*, że rosyjsko-rumuński sąd 
wojenny przeprowadził śledztwo prze” 
ciw osobom, ponoszącym odpowie- 
dzialność za klęskę Rumunii, Sąd wo- 
jenny zdegradował ośmiu rumuńskich 
generałów, a 4 skazał na 5 lat twierm 
dzy; sześciu pułkowników zostało 
skazanych (każdy na 5 lat), sześciu 
zdegradowanych, a, 26 ukarano dy- 
scyplinarnie. Dwustu młodszych ofi- 
cerów zdegradowano i jaka prostych 
żołnierzy wcielono do armji. Dwuch 
wojskowych attachóes, w tem jeden 
rumuński z Alen, zostało skazanych 
na twierdzę. . 


| piijeeor 


Zjazd rzdnych miejskich P. P, S, 


W dn. 18 i 19 b. m. obradował 
zjazd radnych, należących do Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. W Zjeź- 
dzie poza radnymi z Warszawy brali 
udział delegaci z Łodzi, Lublina, 
Radomia, Kiele, Piotrkowa, Włocław- 
ka i zyrardowa. Porządek dzienny 
Zjazdu był następu:ący: | 

1) Żagaienie i wybór prezydjum, 
2) Taktyka ogólna, 3) sprawy oświa- 
towe, 4) polityka socjalna: a) inspek- 
oja. pracy; b) pośrednictwo pracy; c) 
kasy chorych; d) ubezpieczenia; 5) 
robotnicy miejscy, 6) kwestja żywno- 
ściowa; 7) kwestja mieszkaniowa; 8) 
pomoc dla ludności; 9) szpitalnictwo 
i zdrowotność; 10) budżet; 11) przed- 
gwa miejskie i kwestja żydow- 
ska, PC 


Legjoniści wyszli z miasta przed 
wejściem wroga. Rzucili chłopcu na 
odchodnym przyjażne słowa. 

_ — Mógłbyś się przespacerować 
do Piotrkowa, mówił jeden z nich. 
Droga niedaleka, parę mil, na Tuszyn. 
Przyniósłbyś trochę „Wiadomości? 
do Łodzi, to by się przydało, ` 
=  Błowa te zapadły chłopou w du- 
szę. Nie dawaty mu spokoju; eałemi 
godzinami wystawał przed dawnym 
biurem werbunkowym, aż wreszcie 
zdecydował się i poszedł. | 

Wyszedł z miasta raniutko, z dre- 
szczem, bo to była pierwsza podróż 
w Życiu. A trzeba się przecież było 
przedostać przez linję bojową. Szedł 
mały, skulony, w długiej kapocie 
przerobionej z ojcowego palta; toczył 
się jak szara kula, nie odbijając od 
tła sciemniałych od jesiennych dżdżów 
ściernisk. 

Dostał się szczęśliwie do Piotr- 
kowa, znalazł redakcję pisma. Nakar- 
mili go, ogrzali i ruszył z powrotem, 
niosąc plikę gazet. Prowadzili go 
i strzegli anieli. Dotarł bez szwanku 
do domu. 

— Gdzie ty byłeś, chłopcze? za- 
pytała matka.. Już chciałam do po- 
licji lecieć., | Bi a | 

— Ja... ja kupowałem gazety... 
żeby więcej zarobić, dodał ciszej. 

— Pamiętaj, żebyś mi się nie laj- 
daczył, mówiła matka. — Twój ojciec 
jest porządny człowiek. R 

— Niech mama będzie spokoina!.. 
Już ja ojcu wstydu nie zrobię, po- 
wiedział z dumą. Rzucił się na łóżko, 
bo był bardzo znużony i nogi go bo- 
lały ogromnie, ale zasnąć nie mógł. 


 Uśmiechał się do siebie, marząc, że 


toon byt w Piotrkowie sam, 
na służbie w legjonach, 
VE. 
_ Gazely sprzedał i podróż swą do. 
Piotrkowa powtórzył parokrotnie. 
~ desień byla mruźna. W połowie 
listopada Stefek szedł znów: do Piotr- 


i jest 


DZK 8, 


sprawie żydowskiej, 


- atjach: żywnościowej i 


marsa 1917 rokas 


Po dwudniowych debatach Zjazd 
powziął szereg postanowień i wnio- 
sków we wszystkich tych sprawach- 

Postanowiono utworzyć sekre- 


tarjat ogólny radnych, któryby miał. 


za zadanie: Rar m 
1) informowanie radnych o waź- 
niejszych uchwałach, przejawach ży” 
cia gospodarczego i polityki komu- 
nalnej, =. D T: 
2) rozstrzyganie kwestji spor- 
nych, ZO 
3) wydawanie stałych sprawo- 
zdań z czynności radnych w po- 


szczególnych miastach itp, 


Uchwalono szereg wniosków w 
w sprawach o- 
światowych polityki socjalnej, w kwe- 
j mieszkanio- 
wej, w sprawie pomocy dla ludności 
it. p. . . | | 
Przed zamknięciem Zjazdu ze- 
brani postanowili wysłać adres de 
Rady Stanu PIE 
Jak ratuje się załoga 

| łodzi podwodnej? 


.. W ogólności przeważa pogląd, że 
służba w łodzi podwodnej jest nader 
niebezpieczna. Fachowcy na podsta- 
wie statystyki przedstawiają ten po- 
gląd jako mylny. 


Oczywiście, że służba w łodzi 


podwodnej wymaga od oficerów i za- 
łogi wielkich zdolności fizycznych i 


duchowych. Łódź podwodna nie ma 


też pancerza, chroniącego od poci- 
sków nieprzyjacielskich. Istnieje więk- 
sze niebezpieczeństwo kolizji łodzi o- 
perujących wspólnie pod wodą. Ale 
wybór załogi łodzi podwodnych oraz 
obeznanie się dowódców i marynarzy 
ze statkami sprawiają, że liczba nie- 
szczęść w żegludze podwodnej. sto- 
sunkows 'nie jest większa, niż w o- 
gólnej żegludze. Gdy łódź podwodna 
jest uszkodzona, głównie chodzi o ra- 
tunek jej załogi. Wydobycie statku 
na wierzch pozostawia się na później, 
jeżeli wogółe jest możliwe. © 

Dla ratowania załogi zaprowadzo- 
no w marynarce niemieckiej przytzą- 
dy Drigera, za których pomocą mo- 
że załoga wcześnie wydostać się z 


kowa. Sty 
armatnie, ale Stefek się nie bał, Prze- 
ziębłego w drodze chłopca rozgrzali 


w Piotrkowie ciepłym pożywieniem 


i prźenocowali. Stefek ożuł się tam 
ogromnie dobrze, lepiej niż -w domu, 
wypoczywał po drodze, a w sercu 
miał jasną radość, =" | 
— Zostań z nami-—- powiedzieli mu 
w redakcji Być może iż w tych 
dniach rozpocznie się walna bitwa 
1 przejść do nas nia będzie można. 
Zostań, będziesz posługiwał w re- 
dakcji. | i 
Stefkowi zdało się nagle, że w pos 
koju zapaliło się wielkie słońce, które 
gorzeja i oślepia blaskiem; uśmiech- 
nął się i chciał wyrazić swą radość, 
gdy nagie spochmurniał i przecząco 
pokręcił głową. za 
= — Nie chcesz? 
— Nie mopę. 
-* Dlaczego? | REY 
- — Nie mogel.. Mam matkę i dwie 
małe siostry i... iu przyrzekłem ojcu, 
że im nis dam umrzeć z głodu... 
| — To dzielniel.. to dzielniel mój 
chiopoze! - | 
Stefek rozpłakał się, chwycił przy- 


gotowane dlań gazety i pędem wy- 


biegł z redakcji. 
| "VIIL 


Miało się ku południowi. Dzień 
był pochmurny, w powietrzu, wisiał 


„śnieg. Stefek biegł szybko, bojąc się 


nawet głowy odwrśció, tak go nęoiła 


„myśl pozostania w Piotrkowie. Służyłby 


w redakcji, daliby mu pewno szare 
ubranie, byłby prawie iak legjonista 
i nie wystawałby po ulicach z gaze- 
tami, Łzy dusiły go w gardle, choć 
je zatrzymywał, aż w kdácu nie dał 


rady i zaczęły się sypać po twarzy 


jedna za drugą jasne i duże. Ocierał 
je rękawem kapoty i szedł prędko, 
prędko, byle uciec. Lecz wkrótce za- 


ozął padać śnieg i zerwał się wicher. 


Mokre płatki cięły go w twarz, wci- 


jącym. | 


Ep EAST BERA Ę FP i ii PYMSZE Ę NE RRARE! c: ST i 


Słychać było dalekie strzały 


2 SE Me 
głębi. Przyrząd sklada się g 
lindra, napełnionego tlenem, tady 
potasu, mundsztuka, worka 
dychania i potrzebnych  wężć: 
czących. oażożaa 

Wszystkie części są umiesze 
na kamizelee do pływania, w k 
trzeba się przyodziać. W munds 
ku są umieszczona dwa wentyle 
den do wyziewania, drugi do 1 
chania. RAE RAE 

Powietrze wyziewane  przech 
przez ładunek potasu, t. zw. ład: 
Driigera, absorbujący kwas węglo 
wskutek tego uwalnia się od kwa 
węglowego i dostaje się w wore 
oddychania, z którego zmieszan 


W razie niebezpieczeństwa : 
za przyodziewa się w owe kamiz 
Potem otwiera się górne otwory 
dzi, przez które załoga opus 
łódź. Jeżeli wnętrze łodzi jest i 
pełnione wodą, można otwory. łat 
otworzyć. W innym razie trze 
przez otwarcie wentylów ną dnie 
dzi wpuścić wodę, aby nacis 
wnętrzu lodzi dorównał naciskow 
zewnątrz. Gdy otwory otwarto, w 
puszcza się przy zaopatrzonym 
podział na metry kablu boje na | 
wierzchnię morza. Garo Ja 

Przy.tym kablu dwu marynar 
jednocześnie podnosi się w górę, 
czego służą owa kamizelka i. wo 
do oddychania. Z powodu nacis 
atmosferycznego pod wodą (w głę 
kości 80 metrów jest nacisk 3 a 
sfer) muszą marynarze podnosić 
w górę z przerwami i to z głęł 
ści 80 metrów następuje pi 
krótka przerwa po przebyciu- 
trów, druga po przebyciu dals: 
metrów. - 

W tym celu kabel zaop: 
w podział na metry. Na pow 
wódy może marynarz zrzucić w 
ko, co mu niepotrzebne, a zatrz 
tylko kamizelkę do pływania. | 
lu ratowania załogi łodzi podw. 
w razie gdy w póbliżu miejsca. 


bo wiatr taki mroźny. Stanął i po 
czął się namyślać, lecz wtedy stanę! 
mu w pamięci twarz ojca i w świści 
wiatru posłyszał słowa: dobrze sy 

Obietnica dana ojca zadrgała m 
w sercu. Obiecałem, szepnął; zresztą. 
gdybym nawet nie obiecywał... matk 
taka biedna, a Mania i Stasia taki. 
małe. Począł biedz znowu, zmagają 


się z śniegiem i wiatrem. 


-= A sśnieżyna szalała rozpętan 
Mrok począł padać na pola i otula 
je nieprzeniknioną dlą oka opon 
Stefek nie wiedział już, czy id 
„drogą, czy polem; nogi więzły m 
w śniegu, kapota plątała się u nóg 
Bolała go twarz od siekących uderze 
‘wichury.  Wecisnął mocno czapkę: 
i szedł coraz wolniej, chwilami zata- 
czając się prawie, So 
_ Raptera zdało mu się, jakoby sły: 
szał gdzieś tętent koni; przystanął, 
lecz znów nie słyszał nic, tylko zrzadka 
huki arrnat. i po RE 
A nogi coraz wolniej się wiokły 
i niemoc ogarniała, Na pola zeszła: 
noc zupełna. E 
— Możs ja się krace ciągle wkółko— 


myślai Stefek. A może ja wracam do 


Piotrkowa? | | Bo o 
-  Uśmiechnątsię i błysło mu przed 


„oczami takie słońce, jak w redakcji, 


kiedy go zapytano, czy nie pozosta: 


nie. A potem ciemność wielka, j882028 


większa niż na pola i Stefek upadł 


'na śnieg, tuląc do piersi zwitek gazót. 


Tętent się zbliżah © | a 


M E AEE E E E SBE w s 
EU ożywi aż SZĄ miia Pedring 


sc 


'adku nieszczęśliwego niema okrę« 

tów, umieszezono przy iodziach pod-- 
„wodnych boje, które się automatycz: 
sie odłączają od łodzi, zatopionej na 


dno morza. Za pomocą osobnego 


„ktryczne, wzywające pomocy, © 


- postępem w ratowaniu załogi 
podwodnj. = = 00 


=Z Biura Zjednoczonych Kon 


operatyw. W ubiegłym tygodniu 
yostała przeprowadzona ostateczna 
"Bkwidacja działalności © handlowej 


Biura Zjednoczonych  Kooperatyw 


łódzkich;. a jednocześnie nastąpiła 
pewna reorganizacja samego Biura, 


które, załóżone swego czasu przy 
Stow. spoż. „Wyzwolenia“, staje się 


prawną. ód 


:obecnia:: samodzielną ' jednostkę 


*. Składnica hurtowa Biura. prze- 


stała właściwie istnieć, jako taka, 


A ; 


*20,000 rb. =- 
|; Obecnie działalność 
| gzyli prowadzenie hurtowni, pozosta- 


e wyłącznie w ręku Łódzkiego Od- 
działu Warszawskiego Związku Stow. . 
Spożywczych, zaś Biuro Zjednoczo-' 


ly 


nych kooperatyw łódzkich ma na. Ces 


„ilu reprezentacię stowarzyszeń, nale- 


acych do Biura, wobec władz rządo- 

wych i municypalnych, obronę pra- 
«wną kooperatyw,- działalność instru- 
keyjno-rewizyjną i 
„spółdzielozego. 


Awiązku Stow. Spożywezych, nastąpi 


po wybraniu do Biura no wych, pet- 


„jnomócnych przedstawicieli poszcze- 


. „gólnych kooperatyw, do Biura nale- 


'żących, kierownikiem zaś o bu insty= 


„ twoji spółdzielczych pozostaje dotych- - 
-lezasowy kierownik Biura, p. St. 


< Dipp oc Z p OKBR Da 
(= £ Łódzkiego Kiratorjum 


‘Obywatelskiego. Łódzkie Kura- 
tórjum Obywatelskie od początku 


Swojej duiałałności do ostatnich ega- 


_.,Sów wypłacało rodzinom rezerwistów, 


„powołanych do służby czynnej ogó- 


łem — 3,380,500 rubli i — 2,020,000 
uumatek oo 000 a 


JUDO 10 BR; KOWNAR. 


o (Dokończenie). 


| Stezóliłem mierząc w kark i usko- 
- agłem w gąszcz. Stękanie i chlupot 


„wody zdradziły mi, że byk leży w 


| miejscu. Czekałem tak długo pokąd 


| - sapełna cisza nie zaległa i wtedy do- 


| się podsuwać, 


|. Bawół już nie żył. Potężne rogi 


- metra rozpiącia. 


| Bkoro ladzie z miejsca  necłspu 


- łem do obozu, 


A Ponieważ bawoły spłoszone dale- i 
-ko wędrują, nie było tu co robić. 
 „Rtstyłem więc dalej i po kilku 


dniae 


py „poszukiwań znalazłem drugie 


) 6% 


-wlazławy na ramiona towarzyszów, 
_ Btwierdziwszy kierunek wedle busoli 
„  Fuszyłem naprzód, Właśnie. wysze- 
` alem z oczeretu na otwartą halawe, 
5 pya drugiej strony ukazał się byk 


Birzeliłem mierząc w piersi, Bawói 


nizko spuszczoną. Przypuściłem go 


se Aa pięć kroków i strzeliłem w kark 
- gllerząc ponad głowę. Kula zlamała. 


6 m cisrao 5 n _bawóć Ę Ay 
e e ni WOŁA 


h. o s i 
i ~ 


a 
F 


jących 
dokonanych w styczniu r. b. wynosi. 
„ża 82,816 osób, a mianowicie: dzieci. 
dno morza. Za "04 Omobuego dO lat 5 —- 7231, dzieci powyżej lat 
periran Bote „wysyłają fale ele- pięciu : Teno 
jum wypłagiia 


„Także przez rakiety świetlne, l 
mk. Ruesieczmi e 


które się podnoszą z boi, uwiadamia 
się otoczenie o wypadku nieszczęśii- 
wym. Ten wynalazek jest wielkim 
łodzi 730: 
-~ -~ odniosły pożądanego skutku, gdyż 
„ lista kooperatyw została tymczasowo 
zamkniętą, 05 oE 5 
|= Bezrobocie tramwajarzy. 
Z dniem wczorajszym zastrajkowali 
Pracownicy siużby ruchu tramwajów 
„Miejskich, którzy jako główną pray- 
cayt wstrzymania pracy podają re- 
„tultat zajścia, | 


aminte hafa : 


ukazaly 
7 Śstatnie dmi wystawy, — 
| Wystawa pras urzenio i uczniów. 
szkoły Sztuk. Pięknych art mal. 
| „Radwańskiego w domu Siemensa, 
już 1 stycznia b. r. w tym dniu bo- 
(wiem cały zapas towarów, pósiada- 
lnych przez Biuro przejął formalnie 
„Warszawski Związek Stow. Spożyw- 
. .gzych, który na założenie składnicy: 
Bura Zjednoczonych . Kooperatyw 
„ łódzkich wyłożył w październiku r. z. 


handlowa, 


Paine. ] 
miejscowych w najbliższej przyszło- 
-Sci zostanie wygłoszony cykl spo- 


propagande ruchu ieczno-moraluych odczytów dla inte 


Ukenstytuowanie się 
inowógó prezydjum Biura, które be- 
+dzie jednocześnie . Radą Nadzorcza 
jŁódzkiego Oddziału Warszawskiego. 


życia rodzinnego”. 


szem- mieście, oraz ks. magister 
ze Archutowski, znakomity znawca. 
_orjentalistyki. AOS 
S l « Odózyty | 
"każdy poniedziałek, począwszy od 
go 6, m. w sali Koncertowe), Vogla 
przy ui. Dzielnej Ne 


yerli odciąłem wały łeb i odesła- 


łem są usadzone, 


_ Liczba osób taktycznie pobiera- 
Zapomogi, podług obliczeń, 


1 dorosłych 25,084. 
to przeciętnie po 350000 


4 


_,., Starania Kuratorjum Obywatel. 
skiego, aby dla rodzin rezerwistów 


założyć kooperatywę - spożywczą, nie 


niecieszącego się sympatją zwierzch- 
nika. RAA AA 1" | 

„Dziś również jeszcze wagony nie 
się na ulicach miasta, 


Piotrkowska 96, cieszy się należylem 
powodzeniem. o e A AE AREE i. 


- Obtity zbiór eksponatów świad» 


czy o intensywaej, poważnei pracy, 


a wprest doskonałe wykonanie wielu 


prac o umiejetnom kierownictwie, 


szczególniej jeśli wziąś pod uwage, 


że szkoła istnieję od października r, 


||, Przy wejściu uwagę zwiedzające- 
-g0 zwracają prace Kierownika szkoł y. 
- Zamknięcie wystawy nastąpi w 


staraniem grona księży 


Jigencii ba temat „Zasadnicze idee 


Prelegentami będą znani w sze- 


rokich kołach Warszawy księża: ks. 
prof. Jan Szmigelski doktór uniwer= 


sytetn Sorbońskiego; ks. magister Ka- 


zimierz Tomczak, profasor semina- 
xjum duchownego w Warszawie; ks. 
prof. Adam Wyrębowski, magister 


teologji, do niedawna pracujący w na- 


odbywać się będą w 


Lepor po poł boo. uu opa 00 
_ Bilety w cenie 50, 30 1 16 kop. 


nabywać można w sklepie dystry= 
_.bucji W-go p. Prądzyńskiego, "przy 


Wt 


Stado idzie na nas, 


czuły niebezpieczeństwo i widocznie 


szukały nieprzyjaciela. Szybko na- 
 biłem wystrzelony sztuciec i dla bez 
pieczeństwa wziąłem z rąk shikarego. 
zapasowa broń. Stado widziało nasi. 
„musiało już niewątpliwie  zwietrzyć. 
Ogony 60 raz prędzej i gwałto- 
wniej bity po bokach,.a krwawe ślepia 


| piero z palcem na cyagiu zacząłem 7 .0$0 POSlądały ku nam. 


strzeliłem do drugiej sztuki, sztucieć 


rzuciłem w wodę, porwałem zapas- 
"wy i strzeliłem znów do dwuch ba- 


wołów, Szybkość strzałów i silne u- 


-derzenia pocisków powstrzymały sta. 
do. Naprzód zawróciły sztuki trafio- - 
ne a za nimipomknęła reszta stada. 
„Strzelałem mniej więcej na 30 kro- 
„ków -stalowemi kulami expansywnymi 
-.(dum-dum)'i jestem pewny, że każda. 


kula siedziała na czole; mimo to dzie, 


żaden z tralionych bawołów nie zwa- 


lit się. Rogi u bawołu nie tak jak u 


naszego domowego wołu na głowie, 


ale przed głową, a raczej przed czo- 


Przed czołem toż jest sam za- 
wiązek rogów czyli najgrubszą war- 
stwa, masy rogowej, którą chyba pet- 


na staiówa kula przebić może. 0000 
| Przypuszczam, że strzelone sztu- 


ki może przez parę dni cierpiały na 


„miesiącach zimowych kurato- 


— Waluta a włoścjanie. Chłopi 


„wsiałe zenji - 
konsotwsty wno-ortodoksyjne „Agudah - 
Hasidim“, rozciągające swą działał. 
ność na cały teren Królestwa Pol- 
skiego, pierwsza na tym terenie, zaje” 


niedzielę 4 b. m. o godzinie 9 wie-. 
'ezoróm. REC 


AA Roos «a dał 
— Gdczyty „suolłeczną u migs 


Jó- 


„obdzielenia wszy 


a BZDOTEGM RDEBERCENNO RETRO 


ej chwili shikari krzyknął: 


| Wzłąwszy jedną sztukę na cal 
strzeliłem w środak głowy. Z lewki 


-NOWI KURIER LODZKIE —8 maron 1917 roku, 


ul. Pilotekowskiej Nè 67, w 
Dochód. po. odtirąceniu koniecz- 
nych wydatków zostanie obrótóny na 


wpisy dla niezamożnych uczniów, 


Dorządck odczytów następujący: 


1) „Moralne: i społeczne zadanie - 
.ródziny*—wygłosi ka. dr. Jan Szmi. 


gielski w dniu 5 b. me 


© 2) „Małżeństwo — wygłosi ks. 
. prof. W. Temezak w dniu 12 b. m; 
|| '.8) „Rodzioe 1 dzieci" — wygłosi 


i prof A. Wyrębowski w dniu 19 
A a a e 
4) „Rodżina a szkoła” — wygłosi 
o prof, J. Archutówski w dniu 26 
MANN S 2 BNARA 


— W sprawie podatku hypo- 


tecznogo. Wydziatpodatkówy przy. ż 
26, JE Prezydjum Policji zbiera obecnie. 
Hrab | mającego niedawno d 
-miejsce między kontrolerem a korm- 
duktorem i domagają się usunięcia. 


ane. o stanie materialnym wierzy- 


cieli hypetecznych, z których wobec 
niewypłacalności dłużników — ścią- 


gnięty będzie przypadający podatek 
od umieszczonych na hypotese kapi- 
tałów. 00003 2; 8 BĘ 


dóstarczający produkty do miasta, do 
niedawna wzbraniali się przyjmować 


innej waluty prócz rosyjskiej; obeonie 
chętnie biorą również marki niemiec: 


kie, jakoteź i bony. 0 


— matorjały do sprawy  żys 


dowakiej w Palsoe. Nowopo- 
skowarzyszenie żydowskie, 


nicjowało zbadanie stanu, w jakim 
się znajdują masy żydowskie, tak 


pod względem politycznym, jak i eko- 
-nomicznym. > | 


- W tym celu też „Agudah* wy- 
odezwę, w która; zwraca się do 
rabinów, gmin i dozórów żydowskich 


6 zebranie i dostarczenie wszelkich 


imaterjałów odnoszących się do spra- 


"wy żydowskiej w Polsce. 


później opublikowane. 


'— Odłoźcny odczyt. Jak nam 


komunikują zapowiedziany na nie- 


„dzielę 4 b. m. odczyt prof. Grotowskie- 
go w nazżnaczonym terminie się nie od- 
będzie. ARE | 


— Z tanich kucken. Wobec bra- 


ku ziemniaków, potrawy przyrządza- 
ne obeonie w tanich kuchniach stae- 


mowią przeważnie zupy z kaszą, Z8- 


clerka tyinia, z kapustą marehwią i 

OBEDKWIG o 000 2. > 
"Frekwencja w tanich kuchniach 

w ciągu óstaśnich tygodni zwiększy- 


ła się znacznie tak, że przygotowy- 


wana strawa w kotłach (1000—1200 


porcji} zaledwie może starczyć na 
się konsumentów. - | | 
-W związku z tem, w kuchniach 


migrenę, ale ostatecznie nic im się 
ADNE: - nie stało. Bawół zabity 
Z gąszczu wysuwało się całe sta- 
do. Zaalarmowane dwoma strzałami - 


~- afrykańskich. 


był niecó słab- 
szy od poprzedniego. - a A ag 
` Po dziesięciu dniach spędzonych 
w bagnach wyszedłem nareszcie na 
suchy ląd. Przedewszystkiem roze- 


brałem się do naga i kazałem klesz- 
cze wyciągać. . Narachowałom — 108 


sztuk kleszczów wyjętychy 


o  Wysmarowałem się cały olejkiem 
„by zapobiedz zapaleniu skóry i wy- 
począwszy należycie ruszyłem, kie- 


rując się prosto. w stronę Nairobi. 


Szedłem przez rezerwaty angielskie, 


w których polować mie wolno. Ale 
że do British Muzeum potrzeba było 
Żyrafy samca, a transport z tych 


stron był najłatwiejszym, miałem po- 


zwołania na odstrzał 


©. Po paru dniach zmalazłem stad- 
ko z trzech sztuk złożone, 
Samiec zdaleka juź był- widocz- 
Bym po wzroście i ciemniejszem za- 
„barwioniu. Wziąłem do ręki grub- 


szy kaliber 1l-z2mm z 5 i pół gr. pro- 


 dyraty óbsku bywały liście aka- 
cji Kiedy za świeżą irawką schylić 
się chciały rozstawiały szeroko prze- 


dnie nogi. Szyja pochylająca się 


sztywno ku ziemi robiła wrażenie żó- 
rawia przy studni. Zakryty kopcem 


termitów strzeliłem na 360 kroków. 


4yrafy pómknęły naprzód. Samiec 


postrzelony trzymał się g tyłu i co- 


raz to w biegu zwalniał, 


Ba m 


0 jakichs pięcka kilo- 


zaprowadzono kóntrolę w celu niedo- 
puszczenia, aby 
Ji z obiadów w | 
raz; ograniczono również liczbę wy- 
dawanych każdej osobie obiadów, © 


al. Piotrkowskiej Ne 61 dzień zaś. 
odczytu w kasie przy sal: = 


- wysokie, gdyż z powodu 
„bardzo słaby. Wiadomo, 


"mało niosą, . 
-— Motatka prasowa. 


"badaniu przed i po aboju.. 


Tą drogą zebrane dane będą 


domu Je 34 przy ulicy Piotrkowskiei 


kich zgłaszających 


scu" sprawdzić. 


chu beżdymnego i począłem podeho- 
aoc o ge: -` niosło samą skórę. 


stotownicy korzysta- 
kilku kuchniach na. 


„ Jednym z powodów zwiększenia 
się frekwencji, jest takża okoliczność 


iż do każdego obiadu dodawaną jest 


w każdej kuchni 


cja chleba, 5 sa, © 
— 2 Kliniki Położniczej (Mikołajewska 83), 

W lutym przebywało w klinice 27 chorych. Odi 
były się 4 porody normalne; urodziło się dzieci 
żywych: 3 chłopców i 1 dziewczynką, 


— Z targów, Dowóz na targi wczoraisza by! 
bardzo znaczny. . Marchwi, brukwi i. buraków — 
dostarczyli nietylko ogrodnicy, lecz i włośćjania 
z bliższych okolie. | 

Ceny też produktów tych spadają coraz ni- 
ej, — — — Pozatem dowieziono również wiek- 
szą itość drzewa rozpałowego i słomy: oraz wlio- 
szceyzny. 


Ożywienie na targach dość znaćzne. Na niem 


ówieróluntowa ra- 


których z nich iak- naprz. na Wo dnym Rynku 


rozpowszechnił się ostatnio handel używaną gat- 


„derobą, bielizną oraz meblami. 


— Drogie jaja. Ceny jaj są jeszcze bardzo 
mrozów dowóz ich był 
że jaja na nirozie pe- 
kają, a powtóre również i kury podczas mrozów - 
i Rzeźnicy . Gerschon 
Blałek z Łodzi, ul Pańska Je Z9 i Pinkus Dub- 
kowski z Łodzi, ul. Benedykta Ne 17 skazani zo- 


„stali każdy z osobna na kare 4500 marek albo 


90. dni więzienia, ponieważ bili bydło potajem- 


nie do Łodzi przemycane i sprzedawali mieso 


bez podawania takowego przepisanemu urzędowa 


BZ, Wypadki i kradzieże: 


— Nierozpoznane zwłoki, W dniu 23. 
ubiegł. miesiąca około godziny 3 po południu na 
ulicy Konstantynowskiej przy domu M 59 ze. 
mdlał nagłe jakiś człowiek w wieku około lat 
50-c'u. | | a 
_W stanie nieprzytomnym odwiozło go Pogo- 


towie do zbiorni przy ul. Długiei Ne 42. Nie- - 
znajomy zmarł w drodze nie odzyskawszy przy: 
tomności — i identyczności jego dotychczas nie . 

„$twierdzono—wobec czego osoby, mogące dostar-* 
zyć jakichkotwiek wskazówek, proszone są O po- 


fatygowanie się do wydziału kryminalnego. 
— Kradzież bizułerji., Wczoraj wieczorem 
około godziny 10 niewykryci złoczyńcy podczas 
nieobecności właściciela dobrali się za pomocą 
wytrycha do sklepu jubilerskiego M. Lissaka i 
„skradli różnej biżuterji na sume 6000 rb. l 
— Pożar. Dziś około godz. 7 rano mieszkańcy 
zauważyli 
dym, wydostający się z próżnego mieszkania na . 
3 piętrze l | 
 Zawezwano I i II oddziały straży ogniowe, 
które po półgodzinnej akcji ratunkowej ogień 
ugas'ły: 27 A 
.. Pożar prawdopodobnie powstał przez niedo- 
patrzenie stróża, który odgrzewał zamarznięte 
rury wodociągowe. 


Że związków i stowarzyszeń. 


X Ze Stow. majstrów fabrycznych. 


Dziś, o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym 
przy Nowym Rynku M 6 odbędzie się zebranie 
miesięczne Zarządu z współudziałem członków 
Stow. majstrów fabrycznych. ARE 

X £ eechu Kkotlarzy żel. Nabożeństwo 


kotfarzy żelaznych ku ozci św. Kazimierza odbe- 


dzie się dnia 4 marca o godz. 10 rano w kościele 


© św. Stanisława Kostki. | 


m al g map yiana > . ka 


metrach samiec stanął, Rozkraczył 
szóroko nogi, głowę spuścił i ciężko 
dychał. Zaszedłszy go z boku strze- 


„liłlem na komorę. Słyszałem wyraź 


nie uderzenie kuli, mimo - to zwierz 
nie drgnął. Strzeliłem drugi raz ży- 


rafa zaczęła się chwiać, aż nareszcie 
zwaliła się, Długo jeszcze szyja, jak 


wąż jaki potężny wznosiła się ku gó- 

rze, aż wreszcie legła bez ruchu. 
Strzał do takiego zwierza jak ży: 

rafa nie robi mi żadnej przyjemno- 


ści, owszem jest mi wprost niemiłym 


Zabiłem dotąd dwie żyrafy. Pierwszą 


© ciekawości a drugą bo była do mu- 


zeum potrzebną i przyznam. się że 


jesli musiałbym kiedy do trzeciej 


strzelać te kula zostanie w lufie i 
powiem żem chybił. Kto nie wierzy 
może pojechać do Afryki i „na miej- 

Z transportem skóry miałem kio- 
potu nie mało. Tydzień czasu było 
potrzeba nim nareszcie zeskrobałem 
całe mięso, tłuszcż i dolne warstwy 
naskórka. Trzydziestu kilku tragarzy 


Wobec tego, że byłem w rezer- 


watach uważałom polowanie za skoń- > 


czone i dążyłem szybkiemi matszami 
do Nairobi, Zapomnialem jednak o` 
nosoroźcąch. = ni 
Nosorożee w rezerwatach barzo 
się mnożą i są prawdziwą plagą, Na- 
sorożec wogóle ma usposobienie zio 
śliwe 1 on jeden ze wszystkich awie- 


rząt, prócz słonia samotnika i bawo 


ta, niezaczopiany atakuje. ladzi. 
m | WART" a E mac. 7. 


„dziełom instrumentalnym. 


nosorożec gonił za ludźmi. 


-długi $ 
nosorożec znów w pobliżu naszego 


W schotse, dnia 3 marc r. b. o godzinie 4 
po południu obraz historyczny w 4 aktach M Bas 
łuckiego p. L „Kiliński*,. 


Dziś i utro, o g. B wiecz. rapsod bohaterski 


w 4 aktach Ostojł-Sulniekiego p. t „10-cin z Pa- 
wiaka”+ — Wyjątkowa powodzenie tej ciekawej 
sztuki zmusza zarząd teatru do utrzymania jej 
przez dłuższy czas w repertuarze. 


W niedzielę. o godz. 3 po południu „Wosele” - 
SŁ Wyspiańskiego. 


- Xino-Teatry w Zodzi. — 

- „„Qasiność (Piotrkowska M 67. Dztś 
„Zaczarowane Koło” — przeróbka z głyn- 
nej baśni dramatyczne Luci ana Rydia, ar- 
gydzieło polskiej sztuki kinematograficzne:*=z see 
njorem asseny polskiaj — Leszczyńskim w 
roli głównej. 

Pozatenj przyjmu a udział artyści! Mirska, 
Kalinowska, Knake-Zawadzki, Bednarczyk, Kar- 
liński, Biernacki oraz balet Warsz, Teatra Wiel- 
kiego pod kier. Kuleszy. 

W akcie [-im wspaniała szarże husarji pol- 
skiej. 


— (Bdeom: (Przejazd 2), Dziś nowaść 


„Labirynt ” — ciekawy kinodramat w 5-chi ak- 


tach z życia wialkomiejskiego. 
Początek programu o godz. 5, 7 i 9 penktu 


. alnie w soboty niedziele i święta od 3-ej. 


„Grandelkino** (Piotrkowska 72) 

a jędnocześnie i w 

— Kino n Ł, Wa Sa {Dzielna 18) Dziś 
wspaniała tragedja w 6.ciu częściach „W Sybo- 
ryjskich katorgach* -— wstrząsający 
obraz z życia zesłańców politycznych, wykonany 
przez amerykańską firmę „Worlds. W głównej roli 
występuje Klara Kimbal Joung. 

Uwaga: W Grand Kino podczas demon" 
strowania tego filmu przygrywa orkiestra w po- 
większonym kompleałe pod kier, R. Kantora i M 
Lewaka. : 

W Kino Ł. Q. S. — orkiestra symfoniczną w 
pełnym składzie. i 

Początek przedstawień @ godz. 3, 5, 7, 9 
punktualnie, m 


certowa. 


Oratorjum „Stabat Mater“ — Rossi- 
ni'ego, pod dyr. Fr, Tausiga. 


Jeśli mowa o oratorjum, wypada 


że ozcia wspomnieć o Palestrinie, 
tym naigenialniejszym z muzyków 
przedmozartowskich, przósławnym re- 
iormatorze muzyki kościelnej, Pod 
względem prostoty stylu, natchnie- 
nia i powagi religijnej, jaką uwy- 
datnił w licznych swych arcydzie- 
iach, nikt mu do bachowskiej epoki 
nie dorównał, Dopiero Bachowi było 
dane najzupełniej opanować materjał 
w służbie najwyższego ideału. Joh. 
Seb., Bach skłaniał się ku pietystom. 
To tłumaczy jego mistycyzm, właści- 
wy nietylko tekstom kantat, ale i 
| Baz tego 
pierwiastku nie byłby mistycyzm 
katolicki osiągnął tyle wyrazu w po- 


„tężnej mszy h-moll. I w przyszłości 


reforma muzyki kościelnej oprze się 
na Bachu, albowiem — że się wyrażę 


ju południowege, kiedy z gąszczu a- 
kacji wypadł nosorożec i sapiąc jak 
lokomotywa zaatakował całą karawa- 


"nę, dJa wskoczyłiem na kopiec ter- 


mitów a murzyni rzucili skóry i pa- 
ki i rozbiegli się na wszystkie stro- 
ny. Siedząc na podniesieniu widzia” 
iem co się dzieje. Przez półgodziny 
Fuczał, 
kwiczał, kręcił ogonkiem a skoro 
ślad zgubił poezynał znowu wietrzyć 
i tak długo szukał, pókąd nowej o- 
fiary nia znalazł, 


O ludzi nie bardzo się lękałem, 
bo przed nosorożcem łatwo można 


uskoczyć, Nareszcie jednak znudziło 


mi się siedzenie na kopcu: słońce 
w samo południe paliło niemiłosier- 
nie, a zresztą trzeba było dać wypo- 
czynek tragarzom, którzy rano już 
marsz przebyli. Kiedy więc 


kopca przebiegał, strzeliłem go za 


ucho. Zwalił się na miejscu. 


„Wskutek tej całej gonitwy zano- 
cowaliśmy w tem miejscu. Na drugi 
dzień zobaczyłem trzy nosorożce 
razem: Samea, samice i młode. Zo- 


stawiwszy strzelbę, wziąłem aparat 


fotograficzny do ręki i począłem 
pod wiatr zachodzić. Pierwsze zdję. 
cie zrobiłem na 40 kroków. Ponie- 
waż nosorożce spokojnie stały, pod- 
szediem na 25 kroków. Skoro jednak 
zrobilem drugie zdjęcie, samica usły- 


Szała spadanie migawki w aparacie. 


ska w „Stabat Mater* 


Dochodziliśmy właśnie do posto- 


gram firmy, 


asiowami belgijskiego muzyka René 


de Recy—Bóg uświęcił jego pracę, a 
nazwisko boskiego kantora pozosta- 
nie błogosławionem w pamięci ludz- 


kości, jak długo muzyka istnieć bo- 


eHe : 


s Rossini w swem głynnaem „Słta-. 


bać Mater“. nie zdołał wznieść się 
na wyżyny powążnej, namaszczanej 
muzyki religijnej, tworząc dzieło 
iękne, pozbawione jednak pierwiast- 
ków charakterystycznyeh, 


„wych utworom tego rodzaju, 


Naturalnie i niewymuszenie try- 
strumień 
szczerego natchnienia mimo całej 
teatralności, mimo świeckiej parody- 
styki, będącej zresztą u Rossiniego 
następstwem owej . bujnej i żywej 
natury włoskiej, która nie w surowej 
powadze mistycznej ascezy, leca w 
różanych blaskach życiowej pogody 
wypowiadała swoje uczucia religijne. 


A dlatego forma jego wypowiadania - 


się, świetna pod względem techniki 
i struktury, pozbawiona jest tej 
spontaniczności wyrazu, jaką wy- 
czuwany w Handlu i Bachu. 

A teraz pozostaje mil jeszcze 
skreślenie wrażeń, odniesi onych z wy» 


. konania. Uwzględniając trudnei uciąże 


liwe zadanie dyrektoraTausiga, który 
z Surowego nawskroś materjału, nie- 
wdrożonego do studjów klasycznych, 
wydostał całość możliwie  spoistą, 
musimy nazwać wystawienie Orater- 
jum udatnym. Sprężysta i energiczna 


pałeczka dyrygenta i. doskonałe or- 


jentowanie się w partyturze, wsparte 
dużą kulturą muzyczną, zdziałały, 


że cały zespół, na który złożyły się 


orkiestra L. u. 5. (miejscami nieco 
za głośna), chór mieszany amatorski, 
oraz soliści warszawsoy, utrzymywał 
się zgodnie i zdobywał się niekiedy 
na efekty silniejsze. 


W piątej części „Eja Mater“ od- 


śpiewał chór k capella w sposób, ` 


zasługujący na szczerą pochwałę, 
Oczywiście, że do uświetnienia 
całości przyczyniły się partje solo- 


we, które dozwoliły rozkoszować się. 


klejnotami natchnienia twórcy dzieła. 
Wybitną., muzykalnością obdarzona, 
p. Comte-Wiigocka wykazała umie- 
jętność i wielkie umiarkowanie w po- 
sługiwaniu się efektami czysto wo- 
kalnej natury, oraz inteligentną po- 
prawność w irazowaniu, przy wzo- 
rowej dykcji, Pani Leska posiada 
piękny tembr altowy i zdolność wy- 
rażania stanu swej duszy przez barw- 
ną modulację świeżego materjału gło- 
sowego. Pan Dobosz dowiódł, że 
jest śpiewakiem nawskroś operowym, 
troszcząc się bardziej o wywołanie 
wrażenia samym pięknym brzmiew 
niem swego głosu tenorowego. Sako- 
da, że pierwszą arją „Qujus animam“ 
(choć nie z własnej winy) Śpiewał 


Zaczęła 
mnie. | 


Na szczęście był kopiec termitów 
w pobliżu. Schowałem się za kopiec. 


wietrzyć i posuwać się ku 


Samica, wietrząc ciągle, podeszła do 


Strzeliła mi głupia 
myśl do głowy, by ją odfotografo- 
wać na tle kopca. Wysunąłem 
aparat górą i zrobiłem zdjęcie. Sko- 
ro migawka stuknęła, nosorożec jak 
wściekły rzucił się naprzód, Usko- 
czyłem na drugą stronę kopca. Wie- 
dy dopiero nosorożec mię spostrzegi 
i puścił się za mną. Obleciałem z pięć 
razy wokoło kopoa, aż nareszcie ma~ 
ło na sam róg nosorożca nie wpa- 


samego kopca. 


diem. Nosorożec zwrócił się bowiem 
a ja nie zdążyłem już po~ 


nagle, 


wstrzymać się. Uskoczyłem tylko 


w bok i puściłom się ku ludziom, 
krzycząc » całych sił, by hałasowali. 


Jakimś dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności murzyni nie stracili gławy, 
iacz podnieśli piekielny hałas, po- 
party salwami z karabinów eskorty. 
To przecież było za dużo dla, mego 
prześladowcy: zatrzymał się w swych 
szlachetnych zapędach, a ja szeżęśli- 
wie dobiegiem z całą skórą i trzema 
dobremi zdjęciami. sk „dł 
W Nairobi oczekiwał mię tele- 
 importującej dzikie 
zwierzęta, w którym mi donoszono, 
że niebawem przyjdzie transport do 
Aleksandrji. Proszono mnie, czy bym 
się nie mógł zająć naładowaniem 
i transportem przez morze Sród- 


Kis marca 1917 roku 


włiaści- 


w zbyt szybkim təmpia, czym osła- 
bi}? majestatyczny charakter odna- 


-gnoj kantyleny. Wreszcie partię ba- 


SBOWĄ przybrał W krasę artystyczne- 
go polotu p. Munelinger, gdyż posia. 
da głos, podporządkowany wol, a 
wolę na usługi uczycia głębokiego. 


W kwartecie jednak ujawnił duże 


skłonności do detonowania. Możliwe, 


"ka było to wynikiem chwilowej nie- 
dyspozycji. 


Qawartkowy konaert zgromadził 
przez wzgląd na eel sympatyczny | 
niezwykłość predukeji tę publicz- 


ność, która zachowuje sią :oloho na 


koncercie, wskutek czego "panował 


nastrój uroczysty, stowem odmienny - 


od tego, jaki bywa ma innych kon- 


aertach. Nikt nie odbywał. spacerów. 


po sali, drzwi nie skrzypiały, bo 
każdy siedział na swoim miejssu. 


E, Hal 


Kronika sądowa. © 


Fanatyzm religijny: 
W dniu 2 lipca 1916 ulica. Nawomiejską 


| wieziono zwłoki zmarłej na chorobę zakaźną 


5.olo letniej dziewczynki. Nagle tłumnie zebrani 
na ulicy żydzi obstąpi'i wóz i usiłowali odebrać 
trupa, przyczem jeden z napastników począł bić 
kijem stawiających opór stangreta i sanitarjnsza. 

Krewkiego mładzieńca ujęta i zaprawadzano 
do pobliskiego cyrkułu, gdzie o zajściu spisano 
protokuł, a winnego pociagnieto do odpowiedzialł- 
ności. | . | 

Sprawa ta była rozważana w cesatsko - nie* 
mieckim sądzie pokoju 6 rew. w d. 26.4 1916 r. 
i 32 letni El'asz Szłatkowski skażany został na 
3 miesiące więzienia, lecz podsądny niezadowo* 


leny z wyrcku podał skargę apełacyjna do Sądu- 


Okręgowego prosząc © uniewinnienie. 

Przy badaniu świadków zauważono, iż jeden 
z nich, niejaki Moryc Cudkiewicz, który podobno 
również brał czynny udział w napaści na wóz 
pogrzebowy jest uderzejaco podobny do oskar- 
żonego którego, jak się okazało, ujęto nie zaraz 
na miejscu wypadku, a dopiero późnie:. Wogóle 
zaznania były sprzeczne i niejasne,—wobec czego 
obrońca oskarżonego adw. przys, M. Askanas, 
wskazując ma niemożliwość dowiedzenią winy, 
prosił o uniewinnienie klijenta. 

Sąd po naradzie wyrok pierwszej instancji 
zmienił i Slatkowskiego od kary zwolnił. 


Z prowincji. 


A Z Harty. Wieo ludowy. W sali tea 
tralnej w Warcie pow. g'eradzkiego, odbył, sie 
dnia 25 latego r. b. wiec ludowy, zwołany przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe, Wiec zagaił dr. 
Łuniewski, powołując na przewodniczacega p. 
Krawczyka, gospodarza ze wsi Brzegi. Przy 
stole prezydjalnym zasiedli: p. Andrusiewicz z 
Warty i p. Pułaski z Witowa jako asesorowie, 
oraz p. Wilczyński | ako sekretarz. 

Referat wygłosił p. Mieszko, gospodarz z Bim 
skupiej Woli. W dłuższem przemówieniu przed. 
stawił zebranym  historje upadku Państwa Pol- 
skiego, walke o odzyskanie niepodległości, na- 
wiązując zaś do obecnych czasów, zobrazował 
obecne wysiłki narodu polskiego, bohaterska 
walkę Legjonów, prace zorganizowanych szere- 
gów społeczeństwa około odbudowy państwa, 


powstanie Tymczasowej Rady Stanu, jej rolę ja- 
ko Rządu Polskiego, w końcu zaś nawoływał do 


szeregowan'a się warstw ludowych we własnym 
Polskim Stronnictwie Ludowym dla zorgani- 


i własnej. 


'zowanej pracy dla przyszłości naszego państwa. 


ziemne, Ponieważ za dwa miesiące 


miałem wracać do Europy, odpowie- 
działem, że o ile transport jeszcze 


zastanę, chętnie się nim zajmę. 
Przyjechawszy do Aleksandrii, 
zastaiam całą menażerię, złożoną 
z trzydziestu kilku sztuk, Była tam 
lwica z młodymi i mały nosorożec, 


żyrafy, rozmaite antylopy i jeden. 
struś, Przygotowawszy wszystko, wy- 


znaczyłem dzień ładowańia, Ponie- 
waż zwierzęta trzebą było przez 


miasto do portu doprowadzić, wy- 


brałem do tego ranną godzinę. Po- 


Hoja zamknęła przejścia przez ulice 


poprzeczne; wogóle wszystkie środki 
bezpieczeństwa były  zarządzone. 
Zwierzęta drapieżne jechały w klat- 
kach. Zyrafy i antylopy miały linew- 


kę u każdej nogi. 


Po kilkunastu ludzi było prze. 
znaczonych do prowadzenia każdej 


sztuki. Mimo tego wszystkiego nie 


dowierzałem sytuacji i pożyczywszy 


od angielskiego oficera dobrze wy- 


jsżdżonago polo-ponny, jechałem za 
transportem z rozwiniętem lassem w 
ręku. ORA, 


Przez miasto uciążliwia prze- 
maszerowaliśmy i czoło pochodu we- 


szło już na molo, kiedy krzyki mi 


zwiastowały, że coš się popsuło. 
Xuszyłem naprzód galopem. Skoro 
na otwarty plac wyjechałem, ba 
jeczny widok mi się przedstawi: 


„, Przestępcą był struś, Wyrwa: . 
się swym przewodnikiem i postano- 


' wartościowe dokumenty stały się 


"pomocy potrzebujaącemu, pozbawionemu n 


=o > Pewien pan, nehodzacy za „bardzo: 


imię i nazwisko jego do wiadomości publio: 


jeżdżającego galopem, puścił ara 


ym skokiem jest jug w -mortu 


i przed wieczorem puściłem-. się « 


Przewądniozący zebrania odozytał rógą 
wiecu, którą zebrani jednonyśtnie przyjęli. | 
łucja ża brzmi: : PS CE 

„Zebrani na wiecu ludowym w W 
dmiu 25 lutego 1917 r. Witamy z radością : 
czasową Radę Stanu, jako Rząd Polski; oh 
jemy jè calkowite posłuszeństwo 1 popar 
oraz zaznączamy, że ną pierwsze jej wsżyąpi 
stawimy s'e, by wypełnić nasz obowiązek 
dowy” 0 RE 

Zwracamy sig do T, R. 8. z prośbą g 
najszybsze wprowadzenie administracji polsk 
utworzenie Wojska Polskiego". 7 

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
podległej Polski, Rady Stanu, Wojska Pols 
1 Józefa Piłsudskiego. W podniosłym -na j 
przy śpiewie „Boże coś. Polskę", zebrani: 
sali się. | za T 


i 


A Warszawy. 
Bezrobocie drukarzy warszawskich. m= Eyad 

—W dniu pierwszego marga g 
cownicy i drukaracy oraz perso 
techniczny tleczni warszawskich pis 
oodziennych porzucili praqę. io- 
(W. porozumieniu a . 


smo, za kaźdyra razem inne. Uk 
trwają w dalszym ciągu. =o 
|| — W domu przy ul. Gęsiej J 
nieznani złoczyńcy rozbili kasą. 
gniotrwałą, a zawartość jej ol 
6000 rb. gotówki oraz różna weksli 


łupem. | z a, 
Na miejscu przestępstwa. anal 
ziono kalosz z lewej nogi i dwie nie 
wypalone baterje dolampek alektryt 
nych. SA 2 


Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze l 


Manja wzbogacania się cudzym Kkósz 
w Gzasie obecnego zamętu wojennego, przył 
u nas wprost niebeznieczne I straszne rozmiary 
.— Mowa tu nie o manji spekulacyjnej da my 
dle, pieprzu, cukrze itp, bo na takich -tranza 
ciach, zależżych przeważnie ad izb handloę 
mieszezących się ną rogu Benedykta Ea- La 
lasa, bywają zarówno zyski jak i straty, Mal 
na myśli menję filantropijnej „bezinterę 


zarobkowania 


gentnego człowieka, zajmujągy naprze 
nowiska handlowe. przemysłowe, budo 
mansowe,--ostatnio ruchliwy społecznik, a 
že pewna 78 letnia staruszka wdowa wyd 
wiele na swoje utrzymanie, postanowił y 
nauczenią jej oszczędnośći, przyznaną . jej. 
pewną filyntropijną instytucję zapomogę, 5 
do własnej kieszeni i byłby tak dłużej © 
dzał ów społecznik, gdyby nie fatalny zbieg 6 
liczności, że staruszka, będąc zmuszona z 
się do wspomnianej instytucji e zapomo 
łożyła kres temu pośrednictwa. © 0 0200 0o 
Przy sposobności, można owemu panu pi 
pomnąć przysłowie, że póty dzban wodę nosi 


- p 


itd, itd o MRC: 

O ile pan ten nie złoży w ciągu 3 
oświadczenia w redakcji N. Kurjera Łódzkieg 
że nieprawnie „pożyczane” pieniądze zwróci: 
szkodowanej = osabie, zmuszony będę pa 


Gór 
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je. Skoro jednak zobaczył mnie-n 


i pomagając sobie skrzydłami ru 
ku wodzie, o GSK OGG 


Ro drodze zobaczył jakąś p. 
kupkę, idącą z koszem pomarań 
W jednej chwili, z sżyją naprz 
wyciągniętą, ruszył do ataku, Bi 
Fzuga kosz, pędzi ku wodzie i j 


Struś szuka nowej ofiary i zaba- 
czywszy chłopaka z osłem, puszcza 
Się w lego stronę. Na nieszczęście 
nie obliczył się z tem, że po drodze 
musi mię omijać, Lasso świsnęło 
w powietrzu i struś chwycony ze 
szyję i przyduszony rozciągnął si 
na bruku portowym.  Tymozasel 
nadbiegli tragarze i uwiąząli m 
nogi. Dalszy eiąg ładowania. odby 
się już bez żadnych niespodziane 


„Arką Noego“ 


ku wybrzsżom - 


KONIE G : > s: ; 


mA Złą, 


BERLIN: (Urzędówo. 
| Wielka Kwatera Główna, 2-g0 
Harok yo) wad DEORE 20 


Wschód nia wi downia wojny. > 
Front wojsk ks: Leopolda Bawar- 


| „ę Bkłęz0, | 33 
"Na zachodzie i na południu od 
Rygi, pomiędzy jeziorami Miadziot i 
Narocz, nad Szczarą, jak również po- 
między górnym. Seretem a Dniestrem 
działalność bojowa była chwilami o- 
żywioną, n l o. s. a E 7 | 
Na wschodnim brzegu Narajówki 
natarcie naszych oddziałów atakują- 
cych osiągnęło zupełny sukces. Na 
stanowisku rosyjskim wysadzono w 
powietrze chodniki min. Wzięto do 

' niewoli 1 oficera i 170 szeregowców, 
oraz zdobyto 8 karabiny maszynowe 
12 przyrządy do rzucania min. | 


k Front wojsk generała pułkownika 


| arcyksięcia Józefa. 
//.W pięciokrotnym, obfitującym 
bardzo w straty szturmie, usiłowali 
rosjanie odzyskać wzgórze na półno- 
-cy od Valeputna, Wszystkie ataki 
załamały się przed stanowiskami na- 
szem. © o; 
' Front wojsk generała-feldmarszatka 
a 6 = ; Mackensena 
- Sytuacja jest niezmieniona. 
|. Front macedoński. 
` Sytuacja jest niezmieniona. , 
Zachodna widownia wojny. 
- Pomiędzy Yprós a Arras liczne 
natarcia wywiadowcze nieprzyjaciela 
nie- odniosły powodzenia. Silne an- 


gielskie oddziały ruszyły po ożywió- 


nym 'ogniu przeciwko rowom naszym 
va wschodzie i na południowym wscho- 
dzie od Souchez. Zostały one odparte 
w walce na blizki dystans w ręce 
nasze wpadło 20 jeńców i 1 karabin 

maszynowy. = = | 


W okolicy Anere liczne starcia. 


na przedpolu stanowisk naszych. Tam, 


oraz przy oczyszczaniu gniazd angiel- 


skich pod Saill, wzięto 30 jeńców 
„ zdobyto 3 karabiny maszynowe. 


-Na froncie francuskim toczyły 


` się liczne przedsięwzięcia lokalne; na 
południu od Nouvron nasze oddziały 


| atakujące uprowadziły kilku jeńców. 
z drugiej linji rowów nieprzyjaciel- 


- skich. o > 

ogg" o (Wieozorny). ©... 

-| BERLIN. (Urzędowo). Wielka 
_ Kwatera donosi 2go marca wieczo- 
i Aa 
. - Pomijając ograniczoną utarozkę 
„fa froncie Artois, ze wschodu i za- 
zhodu niema nie szczególnego do dow 
niesienia, - NORSK 
= W Rumunji i Macedonji wielkie 


Opady śnieżne ograniczyły akcję bo- 


dową. o oo í 
|. /Plorwszy Gonerał-Kwatermistrz 
GR Ludendorft. 


Er w m 


Komunikat niemiecki 


* Tahure przyniosła nam jeńców. 
| Początek o godzinie 3 po pol, 
a iskie arcyd 


Komunikat austryjagki: 
; © WIEDEN, (Urzędowo). 2 marca: 
Wschodnia widownia wojny. 


* Grupa wojsk generała feldmarszałka 


| Mackensena. 

© nic nowego. BoE 

Front wojsk generata - pułkownika 
_ arcyksięcia Józefa. 

W odoinku Mesticanesti rosjanie 


ponowili wczoraj po południu usiło- 


wania celem odzyskania stanowisk, 
straconych przed kilkoma dniami. 
Pięciokrotnie uderzali na nasze 
stanowiska, za każdym razem odpar- 
to ich jednak z wiełkiemi stratami. 
Doniosłe uslugi. oddała artylerja 
nasza. A 20 z try 
Na obszarze Kirlibaby rozchwia- 
ły się natarcia kompanji nieprzyja- 
cielskiej, | 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar= 
(o... skiego, | | 
(Nad Narajówką kolumny ataku- 
jące przyprowadziły oficera rosyjskie- 
go i 170 żołnierzy jako jeńców, oraz 


zabrały po 3 karabiny maszynowe i 


przyrządy do rzucania. min. 

= Na wschód od Złoczowa i 
obszarze Stochodu ponowiła się wale 
ka armatnia. | 

Włoska widownia wojny. 

-= Bez zmiany. | 
Południowoswschodnia 

| wnia wojny, 


wido- 


© Wojska nasze oczyściły z band 


nieprzyjacielskich przestrzeń na połu- 


dniowy wschód od Tomoriey. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
An v. Hoefer, 


"marszalek: polny poruczajk. 

-_ Komunikat rosyjski, 

PETBRSBURG,1 marca. — Wiel- 
ki sztab gerieralny donosi 28 lutego: 

Front zachodni: 

Obustronny ogień wywiadowców 
i patroli. | 

- Front rumuński: ` 

W óiągu dnia 27 lutego zaatako 
wał nieprzyjaciel po przygotowaniu 
przez artylerię stanowiska nasze po 
obydwuch stronach drogi z Jacobeni 
do Kimpolung i obsadził wzgórza o 3 
wiorsty na południowym zachodzie 
od Valeputny. Tego samego wieczora 
kontrataki oddziałów. naszych wypar- 
ły nieprzyjaciela ze wzgórza na pół- 
nocy od kolei. Wzgórza po obydwuch 
stronach drogi pozostały w rekach 
nieprzyjaciela. 

- Front kaukaski: 


Obustrońny ogień w górach Tau- 


rusu. Burza śniegowa trwa. 
Komunikaty francuskie. 
PARYZ. 2 marca. Urzędowo do- 


"noszą 1 marca po poi: 


- Nocą toczyty się potyczki patro- 
li w Argonach i w okolicy Metrezalu. 
Wzięliśmy jeńców, Chwilami, w nie- 
których punktach toczyła sięz przer- 


wami walka artylerji, zwłaszcza po- 


między Oise a Aisne oraz 
panji pod Auberive, 
PARYZ, 2 marca. Urzędowo do- 


w. Szam- 


„noszą 1 marca. wiecz.: 


„Wycieczka poprowadzona przez 
nas do rowu niemieckiego w okolicy 


w obecnej chwili.  Jasse-parlont nieważne. 


na 


front, 'wskutek czego 
pewne trudności do obrony. Trudno. 


na poszczególnych 


im NOWY KURJER ŁÓDZKI å marca 1917 roku — * ai aaa bus 


po 


SAAE a 


długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 2-90 marca 


1917 roku, przeżywszy lat 68. 


Pogrzeb odbędzie się z 
wadzkiej Ne 18, w niedziela, 


który zapraszają c ężko strapieni 


- Na froncie Chambsrevtes— Bezon- 
vaux dość gwałtowna działalność ar- 
tylerji. w maa 

Na pozostałym froncie dzień mi- 
nat stosunkowo spokojnie. . 


Komunikaty angielskie. 


- LONDYN, 2 marca. — Główna 
kwatera donosi 1 marca: 


Kawalerja i kanonierki w ciągu 
całego południa kontynuowały pościg 
za pobitym nieprzyjacielem. r 

Wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy 
6 dział oraz duży parowiec rzeczny. 
Z pariamemłu niemieckiego. 

BERLIN, 2.8. — Po załatwieniu 
drobnych interpelacji prowadzono w 
dalszym ciągu obrady etatowe. 

Przemawiali pułk. v.  Wisberg, 
dep. Haussmann, Sebiele, seu retarz 
stanu Zimmerman, dep. bar. v. Gamp. 
wreszcie ks. Radziwiłł przemówił w 
następujące słowa: Dziękuję preze- 
sowi i izbie za powitanie po powro- 
cie moim z niewoli rosyjskiej. Prze- 
mówienie kanclerza Rzeszy było zna- 
miennem. Niezależnie od tego, jak 
ukształtuiją się warunki, my polacy 
pozostaniemy wdzięczni za to, co u- 
słyszeliśmy w ostatnich czasach. — 
Spodziewamy się i pragniemy, żeby 


- prace izby w doniosłej godzinie spro- 


wadziły dla ludów 
Europy. iy | 

Dep. Henke protestuje przeciw- 
ko zarządzenion względem jeńców. 
Wywody dep. Keila mówca nazywa 
bezdusznemi i nieudolnemi, za co zo- 
staje przywołany do porządku. 

Audjencja, 

BERLIN, 2.8. Cesarz Wilhelm 
wysłuchał dzisiaj przed . południem. 
raportów szefa gabinetu marynarki, 
szefa sztabu marynarki i sekretarza 


trwały pokój 


stanu Zimmermanna, oraz sztabu ge- 
neralnego. © | 


Ustąpienie Kosrada w Hö 
| tzendarfa. 
WIEDEN, 2.3. Urzędowo. Pismem 


6dręcznym cesarza szef sztabu gene- 


ralnego Konrad v. Hótzendorf zwol- 
niony został ze swego stanowiska, ce- 


lem powołanego na inne wyższe sta- 


nowisko, przyczem otrzymał wielki 
krzyż orderu Marji Teresy. Następcą 
v. Hótzendoria mianowany został 
v. Arz v. Strausenberg. ZA 
Przyczyna ópuszczemia sta- 
mowisk. = > 
BERLIN, 28. W sprawie opusz: 
czenia stanowisk tworzących klin nad 
rzeką Avere, dzienniki niemieckie pil- 
szą, iż stanowisko to pod względem 
strategicznym przedłużało znacznie 
nastręczało 


ści te były tym większe, iż anglicy 
punktach klina 
posiadali możność działania oskrzy- 
dlającego za pomocą artylecji. Z tego 


dzieło kinematograficzne — z dalekiej przeszłości Pols 


Lucjana Rydia w 5 akt, z prologiem, | i 
odtwarzający tragiczne dzieje Sandomier- | 
skiego zamku, z senjorem sceny polskiej, 


w gł. roli. Udział przyjmują jeszcze: Mipska, Kalinowska, Knake-Zawadzki, Bednar- 
/czyk, Biernacki, Karliński i balet Warsz. Wielkieno teatru pod kier. Kuleszy. 
W akcie 2-im Szarża Husarji Polskiej. = A 


domu żałoby przy ulicy Za- 
4 marca o godz. 1 i pół, na 


Synowie i 


nad Ancre można było utrzymywać 
tylko tak długo, dopóki krępowało 
ono większe siły nieprzyjaciela i zmu- 
szało go do zużycia wielu ludzi oraz 
aiaunicji. Gdy nieprzyjacielowi po- 
wiodło się wreszcie za pomocą tak 
wielkich wysiłków zburzyć doszczęt- 
nie rowy niemieckie, wówczas nade. 
szła chwila, w której moźna było wy- 
cofać się spokojnie do starannie roz- 
budowanych tylnych linii obronnych. 
Odwrót ten odbył się w największym 
porządku. 
„aochestenć w Bordeaux. 
BORDEAUX, 2.3, — Doniesienie 
Agencji Havasa: Parowiec amerykań- 
ski „Rochester* wpłynął do zatoki 
Gironde. | 
Atak samolotów. 
LONDYN, 2.3. — (Urzędowo). W 
dniu 1 marca o godz. 9 m. 50 rano 
samolot nieprzyjacielski rzucił bom. 
by na Broadstairs, na północ od 
Ramsgate. 
Waszyngton i Wiedeń. 
WIEDEN, 2.8. — „Wiener Allg. 
Zig.“ donosi: Wbrew doniesieniom 
dzienników niemieckich, że odpowiedź 
rządu austrjacko-węgierskiego na no- 
tę amerykańską w sprawie łodzi pod- 
wodnych doręczoną została już tutej 
szemu ambasadorowi amerykańskie- 
mu jest nieprawdziwą. Z najlepszych 
źródeł donoszą, iż ministerjum spraw 
zagranicznych nie będzie w stanie 
opracować ostatecznie noty wcześniej - 
jak w przyszłym tygodniu. | 
Zbrojenie okrętów hantlos= 
wyci, | 
ROTTERDAM, 2.3. „Times”* dono- 
si z Waszyngtonu, iż Wilson na zaj- 
ście z „Laconią* odpowie narazie je-- 
AM zbrojeniem okrętów handlo- 
wych. | 
£ AMSTERDAM, 2.3. Z Waszyng- 
tonu donoszą, iż Izba reprezentacyj- 
na postanowiła 408 głosami przeciw- 
ko 18 uzbroić okręty amerykańskie 
ze względu na niebezpieczeństwo ło- 
dzi podwodnych. 
|. Zatopione okręty. 
LUGANO, 2.3. Zatopiono parowce 
włoskie „Prudenza* (3307 tonn), „Cro- 
merna“ (8137 tonn), żaglowiec włoski 
„Assunta V* oraz schoner rosyjski 
„Mery. | | 
LONDYN, 28. „Times“ donosi 
o zatopieniu następuiących okrętów; 
parowiec „Waćtslield* (2012), barka 
„Invarecold* (1416 tonn} i schoner 
motorowy „Teswyn*. 
CHRYSTJANJA, 28, Według de- 
peszy otrzymanej z lie Havre, paro- 
wies norweski „Siósted* zatonął w 
dniu 28 lutego około przylądka G'An 
tifer z powodu najechania na minę, 
lub też z powodu strzału torpedy. 
Konferencjag w Londynie. 
ROTTERDAM, 2.3. — „Times“ 


powodu dotychczasowe stanowisko donosi z Sidney'u, że ministrowie 
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Geny zwyczajne. 
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| BZ i a ak oraz rodu ż, 
Hughes, Forèst i` Irwing. odjadą przyjaźni, ma szczerości oraz serdocz- lat zabrania się, obejmowania kis- gami m EG p! ky wn 


wkrótce ' na konferencją państwową nosci. | >. Pe w wielu — przedsiębior- Obawa, inzaożonnej 
stwa AE 

„Wania ORARENE — „Ana alió wyprowadzono w Uwolnienie areszłowanych 0 RO lucji.  „ 
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br stępnie ostro przeciw Douglasowi z pism tutejszych donosi z - Peters: ty REL si 
(z ostatniej chwili). "Haig'owi, iż ten nie spostrzegł strate- purgs: Podług wiadomości podawa- byłby j Ą 
„__ gieznego przesunięcia. Hervé twiec- nych przez pisma rosyjskie, minister 
Stany Zjednoczone, fapomja dz, że  anglików wyprowadzono spraw wewnętrznych “Protopopow z 
a Miemcy. = w pole i że nie mają oni wcale w po- zmuszony był uwolnić. „uwięzionych 
BAZYLEA, 3.3, (WAW). Podług gotowiu kawalerii. Położenie stalo jedenastu człónków komisii dla prze- 
doniesienia agencji Havasa z Wa- się obecnie utrudnionem, gdyż an- mysłu wojennego,- 'gdyż robotnicy fa- 
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nacza, że Japonia ze względu na peaj? A > j ór, przez co w produ j 
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malnym przymierzem, nie przyjmie Rozporządzenie angielskie. LUGANO, 3.3, WAT. „Corriere ab siejoż teraz z wiernymi was 
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a= przy Radzie Głównej Opiekuńczej onp ZIAL w ŁODZI. — ! 
- Niniejszym podaje do wiadomości, że biuro tegoż oddziału z dniem 3-cim marca r. b. s  przenie- 
sione zostało z dotychczasowego lokalu (Węglowa 3) do lokalu 
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Odznaczona stoi medalem 

Szkoła kroju i szycia 

A Dypłomowanej uczenicy Paryskiej Akademji kroju 
Apolonji Kopydłowskiej ul. Piotrkowska Ne 154, 


rozpoczyna się trzymiesięczny kurs nauki kroju i szycia za opła- 
tą 3-ch rubli miesięcznie Nauka mierzenia, pasowania i mo- 
delowania Po skończonym kursie uczenice otrzy mują patenty Kurs 
wieczorny po zniżonej cenie Zapis uczenie codziennie od 2 do 7 
a wiesz Sprzedaż fasonów papierowych Przyjmuie się obsta- | | 
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Kurs wyższy i niższy. Kończące kurs, otrzymują PATENTY NA 
NAUCZYCIELKI ROBOT w szkołach ludowych i kierowniczki w 
szkołach robót. Wykładąne są przedmioty: haft biały, kolorowy 
| kuśsleluy, kosuykarstwo, guzikarstwo, krój, kwiaty. siójd, roboty 
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